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- Kaiiaśniejszy ' Pan na najpoddannlej­
szym raporcie p. ministra spraw wewnętrz­
nych o wyrażeniu uczuć wiel'1lopoddaliczych 
przez mieszkańców gmin: Stara Huta i Przy­
rów W powiecie częSfochowskim, W oźniki 
i Wadlew w powiecie piotrkóws'kim i Sul­
mierzyce w powiecie noworadomskim gu­
berui piotrkowskiej; Lelice, Mąkólili, Żego­
ty, Klonowo i Rogozino w powiecie płoc­
kim i Socliocin w powiecie płońskim gu­
beJ'ni płockiej; Chotel i Kazimierza Wielka 
w powiecie pińczowskim i Andrejew w po­
wiecie andrejewskim guberni kieleckiej; 
1'ieporęt, Nowa lwiczna, Pruszków, Zabo­
rów, Mokotów, Wilanów i Zagość w powie­
cie warszawsk,im, Klembów, Zabrodzie i 
Międzyleś 'W powiecie radzymińskim, Osię­
ciny i Radziejów w powiecie nieszawskim 
i przez mieszkańców miasta powiatowego 
Skierniewice w guberni warszawskiej, któ­
rzy postanowili upamiętnić wypadek z dnia 
17 października 1888 Toku różnemi dobro­
czynnemi dziełami, Najmiłościwiej raczył 
na.pisaó własnoręcznie: ,;Serdecznie dzięku­
jemy wszystkim". (War.z , IJnitlCriilr). 

ZJAZD 

W SPRA WIE WYKSZTAŁCENł! 
technicznego i profesyonalnego 

W PETERSBURGU. 
(Z materyał6w dost"rczonyeh nam ł&skawi. przez 

j!. Korwin-Piotrow.k~). 
-0-

Nader doniosła reforma, jaką zwiastt~e 
niedawno ogłoszona normalna ustawa szkół 
przemys.łowych, obejmująca cały system wy­
kształcenia profesyonalnego i techniczuego 
w państwie, lliewprowadzona jeszcze w ży­
cie, szczególną nadaje wagę ' i znaczenie 
wszystkim sprawom, związanym z nowym 
w wychowamu publicznem zwrotem, któJ:Y 
nieoddawna ,,'cale niedwuznacznie zazna­
czył się na zacl10drlle Ew'opy i w Rosyi. 
Zwrot ten wywo.łały wymagania Ilrak~ycz­
ne życia, postępy wiedzy technfcznej i po­
trzeba przygotowania młodzieży krajów u­
cywilizowallycn do produkcyjnej pracy, mo-
gąc~j zabezpieczyć nlaterya.lną przyszlo~ć 

ODCINEK DZIEIDfOU tODz:K.rBGO. 

33) 
Iwan Franko. 

Zachar Berkut. 
--0-

Obraz życia gminnego Rusi karpackiej w Xli wieku 
I , 

-<0>-

Przełożyła z upoważnienia a.ntora. 

Marya Siemaszko. 
-0-

(IJolrońtulIie - po/N. ,,'r. 140). 

- Nic, nic ... - o(l;parł z cicha i z uśmie­
chem starzec.-Stróż nasz przyzywa mnie 
ku sobie... łyszę jego głoS'... Woła mnie ... 
Zachar2e, powiada, dokonałeś 'dzieła swo­
jego, 'pora ci odpocząć. ,. 

- Nie mów, tak ójczel-jękul}ł Maksym. 
A stary Zachar, wciąż uśmiechnięty i spo­
kQjny, lebł na murawie. 'l'warz mu ja­
śniała, ku południowemu słońcu zwrócona. 
Lekko z piersi swych uchylając dłoń syna 
przemówił: 

- Nie płacz, synu, nademuąl Jam 
szczęśliwyl,. Spójl'Z raczej w tamtą stro­
nę .. · Jest tu ktoś, co twojej potrzebuje po. 
mocy!... 
. MaksynI spojrzał w ukazywaną stronę 
I skamieniał z przerażeJlia:. Obok starca 
leżeła śmiertelnie blada Mirosława, z wy­
razem rozpaczy na pl'Ześlicznej twarzy. 

Rzucił się ku niej, chcą(J ją do ~ycia 
powołać. Gdy odetchnęła, otworzyła oczy 
I znowu je zamkuęła, w najWyższej zawo­
lał rózpaczy: I, 

- Mirosławo, Mirosławol serce ty moje, 
obudź się!... 

dla ogółu ludnośCI. J~uym ze znaczących 
objawów tego doniosłego w następstwach 
zwrQtu, był odbyty przed kilku laty mię­
dzynarodowy kongres w Bordeaux, który 
zgromadził wielu działaczy na tem polu i 
przedstawicieli iustytucyj wychowawczyeh, 
profesyoualnych i technicznych z wielu kra­
jów europejskich , między którymi znajdo­
wał się i delegat paIlstwa ruskiego. 

Kierunek nowy nie rozporządza jeszcze 
dostatecznym faktycznym materyalem nau­
kowym i budzi wiele spornych kwestyj, 
które rozstrzyguie z czasem doświadczenie 
i praktyka. Ponieważ jednak życie nie cze­
ka i domaga się zadosyćuczynienia potrze­
bom społecznym, za nader zatem trafny 
środek do przyśpieszenia rozwoju sprawy 
wykształcenia profesyonalnego i położenia 
racyonalnych podstaw dla opru·tego na tym 
nowym kiel"Unku systemu wyohowania pu­
blicznego, należy uważać drogę międzyna.­
rodowego porozumienia i podzielenia się 
wzajemnie owocami dotychczasowej prakty­
ki na tem polu ua międzynarodowych zja­
zdach specyalistów ró:i.nych krajów, Zjazd 
bordoski był wstępem do tego, następny 
zjaz!l projektowano zWQłać do Petersburga. 
Na pierwszym jednak już zjeździe dał się 
odczuć brak odpowiedniego przygotowania 
u czlonków !lo rozstrzygania kwestyj, do­
tyczących spraw wykształcenia profesyo­
nalnego, brak dostatecznego materyału !lo 
wyciągania zeń wniosków, skutkiem czego 
zawiele stracono nieprodukcyjnie czasu, 
względnie do OSi,glltętych ~·ezuJtatów. Aby 
temu zapobiedz, ną.leżałoby zjazdy takie 
przygotowywać uprzednio przez zbadanie 
stauu i położenia sprawy w każdym po­
szczególnie kraju. Wielce t~ż, zdaniem na· 
szem, racyonalnie postąpiłQ Cesarskie towa­
rzystwo techniczne w PetersbUl'gu, zająw­
szy się urządzeniem zjazdu działających na. 
polu wykszta,lcenia profesyonalnego w pali­
stwie. Zjazd ten ma właśnie przygotować 
materyał ao obrad na szerszej międzyna­
rodowej arenie. :Nieobojętnemi zapewne 
będą <Ua interesujących się tyle ważną spra­
wą niektóre szczegóły, dotyczące IU'zą1ze­
nia, organizacyi i programu zjazdu. 

Na mocy Najwyższego zezwolenia, Ce-

MirOSława, Jakby z ciężkiego snu zbu­
dzona, podniosła powieki i z niejakiem za­
dziwieniem na Maksyma spojrzała. 

- Gdzie jestem? .. Co się ze mnl} stało?­
słabym zapytała glosem. 

- 'ru, po~r6d s.woich znajdqjesz się te­
raz ... obok Maksyma twego!... 

- Maksym?--zawołała, powsta,jąc żywo.­
Maksym? ... 

I przez długą chwHę milczała, nie mo­
gąc przyjść do siebie ze zdumienia. Po­
czem nagle rzuciła mu się w ramiona, go­
rącemi zalewając się łzami. 

- Maksymie... serce! 
Nic nad to wymówić nie mogła. 
Po chwili zapytała znowu: 
- Gdzie ojciec twój. 
- Nie pytaj o niego, serce,-odrzekł 

MaksJlu, nie patrząc na nil}.-Ten, który 
falsz, i prawdę na szali kładzie, waży teraz 
dobre i złe sprawy jego... Módlmy się, 
ażeby przeważyly dobre ... 
Mirosława, otarłSzy łzy, pełnem mi­

łOŚCI wejrzeniem ogarnęła Maksyma. 
-- Chodź, Mirosławol - rzeki do niej­

tam ojciec nasz ).'ozstaje się z tym świa­
tem ... 

Jasnem i pogodnem wejrzeniem objl}ł 
Zachar mlodą parę. 

- Klęknijcie przy mnie, dziecil-rzekl 
cicho gasnącym glosem.-Ojciec twój, Mi­
rosławo, poległ w .boju... a czy winnym 
był, czy też niewinnym, nie sądźmy go te­
raz ... Poległ tak, jak tysil}ce innych pole­
gło... Nie smuć się, córko; zamiast ojca, 
dola ci teraz brata daje ... 

- I mężal-dorzucił Maksym, dłoń jej 
ścisbjąc. 

- " Niechże bogi dziadów naszych was 
błogosławią!-rzekł Zachar. - W ciężkich 
dniach smutku złączyły się serca wasze, 
a wyście najszaleńszym porywom bw'zy 
mężnie ostać się potrafili. Niechże więc 

sarskie ~'uskie towarzystwo teCJuuczne u­
rządza w końcu r. b. w Petersburgu zjazd 
działaczy na polu wykształcenia technicz­
uego i przemysłowego w palistwie, przy 
udziałe instytuc31 rządowych i publicznych, 
progI'am działalno ci których obejmuje roz­
powszechnianie wiedzy technicznej i prze­
mysłowej. Zjazd będzie miał za zada.nie 
wyjaśnić położenie obecne i potrzeby wy­
kształcenia przemysłowego w Rosyi. Kie­
rowników zjazdu i sekcyj tegoż, oraz se­
kretal'Za zjazdu, wybl'anych z łoua wspo­
mnianego towarzystwa, zatwierdza p. mi­
nister oświecenia. Członkami zjazdu mogą 
być wszystkie osoby, biorące udział w dzia­
łalności zakładów uaukowych przemysło­
wych w charakterze zatożycieli, kuratorów, 
kierowników, nauczycieli, upoważnione do 
przedstawicielstwa przez takie zakłady,­
przemysłowcy, fabrykanci, kierownicy war­
sztatów, a także i osoby postroune-osta­
tnie, jeśli są człoukami towal'Zystwa tech­
nicznego, na mocy prostej deklaracyi, a 
inne na zasadzie przedstawienia stałego ko­
mitetu do spraw wyksztalcenia techniczne­
go, pO zatwierdzeniu przez radę towarzy­
stwa. Deklaracye należy składać na trzy 
dni najmniej przed otwarciem zjazdu '). 

Dla opracowania szczegółów i wstępnego 
przygotowania do prac zjazdu, utwOl'Zgno 
specyalny komitet organizacyjny, ktorego 
działalność kOliczy się wraz z otwarciem 
zjazdn. 

\V celu poglądowego zaznajomienia człon­
ków zjazdu z obecnym stanem sprawy wy­
kształcenia techlucznego i profesyonalnego, 
urządzonl} będzie PI'XY zjeździe wystawa ro­
bót uczniów zakładów przemysłowych i 
techniczuych, nstaw, regniaminów i progI"a.­
mów tych zakładów, podręczników nauko­
wych i t. p. przedmiotów, charakteryzuj!}­
cych ich działalność. 

Organizacya zjazdu wzorowaną jest na 
ogólnie w takich razach przyjętych i wy­
robiouych już w praktyce różnych zjazdów 
zasadach. Zjazd dzieli się na 12 sekcyj 
i komitet do urządzenia wystawy. PodziaŁ 

') Pre.esem komitetu jest ~. Koc.uboj, pre.es Co­
sarooOjCo towarzY1ltw& techlllcznego. 

związek wasz w tej chwili zwycięzkiej bę­
dzie rękojmią, że i naród nasz rówuież 
przecIwko teraźniejszym ciężkim klęskom 
ostać się potrafi i związku swego z tem, 
co szlachetne i ludzkie, nie rozerwie na 
wieki! 

I stygnl}cemi już ustami ucałował pochy­
lone nad nim głowy Maksyma i Uiroslawy. 

- A tel'az wstańcie i wiedźcie mnie ku 
gromadzie. Chciałbym jeszcze, zaninl odej­
dę, parę słów powiedzieć tym, którym przez 
długie Jata wiernie służyć usilowałem. -
Ojcowie i bracia, dzisiejsze zwycięstwo 
niezmiernie ważną jest dla nas sprawą. 
Czem zwyciężyliśmy? Czy orężem tylko? 
Kie. Czy przezoruogcil}? 1'ie. Zwycięży­
liśmy jeno gromadzkim ładem naszynI, je­
dnością i zgodą. Rozważcie to należycie. 
Dopóki rząiIząc się gromadzkim obyczajem, 
żyć będziecie w zgodzie i jedności, stawać 
wszyscy zajeduego, a jeden za wszystkich, 
dotąd żadna siła wrogów pokona.; was nie 
zdoła. 

Odetchnął ciężko, Iw słońcu wzrok pod­
niósł, uśmiechnął się - a po chwili już go 
nie było. 

Nikt po nim nie płakał, niJ.."t nie zawo­
dził: ani synowie, ani sąsiedzi, ani gI'oma­
dzianie, wiedząc, że gI"zechem jest opłaki­
wać umierających w spokoju i szczęściu. 
W śród radośnych pl'Zeto śpiewów obmyto 
cialo nieboszczyka i na świętą zauiesiono 
polanę, do starodawnej świl}tyni bogów, 
a tam, twarzą ku złotemu obrazowi słouca 
je umieściwszy, wej§cie jej olbrzymią pły­
tą kamienuą zamlu·owano. Tak spoczął 
stary Zachar na łonie bogów, które w ser­
cu jego żyjąc, wciąż przez długie la­
ta naszeptywały mu szlachetne i dobro 
ogółu majl}ce ua celu czyny i myśli. 

K O X l E C. 

na sekcye odpowiada głównym grupom 
kwestyj, które poddane będą bbradom, a 
mianowicie: 1) wyźsze specyalne zakłady 
naukowe, 2) szkoły realne i handlowe, 3~ 
szkoły niższe i średnie techniczne, 4) wy_,1 
kształcenie gospodarczo-rolne, 5) szkoły 
miuisteryum dróg komunikacyj, 6) szkoły 
mru"ynarskie, 7) szkoły profesyonalne żeń­
skie 8) sprawy charakteru ogólno pedago~ 
gicznego, 9) hygiena szkolna, 10) nauka 
rtkodzieł, 11) szkoły techniczno-przemysło­
we za granic!}, 12) sztuka graficzna. 

Program obrad obejmuje następujące 
puukty: 

1. Zbadanie współczesnego stanu w~­
kształcenia technicznego i przemysłowego 
w Rosyi. 

II. Znaczenie wykształcenia ogólnego 
dla celów wykształcenia technicznego i 
przemysłowego. 

III. Wyjaśnienie kwestyj, dotyczących 
programu naukowego szkół techluczno-prze­
mysłowych, jak np: 

Czy ogólne wykształcenie ma być pro­
wadzoue w dalszym ciągu w specyalnej 
szkole i w jakim . tosunku wzajemnym 
znajdują się oba systemy wykształcenia; 
jakie z systemów nanki rękodzieł oraz u­
dzielania praktlcznych wiadomoścl tech­
nlczuych, najlepiej odpowiadają celom roz­
maitych typów szkół przemysłowo-technicz­
nych (warsztaty wzorowe, fermy gospo­
darcze, praktyczne zajęcia w fabrykach, 
terminowanie u rzemieślników I t. p.). 

IV. Udział zak.ładów naukowych w spra­
wie rozwoju odnośuych gałęzi przemysłn 
(dalsza dzialałność wychowańców szkół, u­
dział instytucyj i osób, pracqjących w dzie­
dzinie przemysłu, w powstawaniu szkół no­
wych, związek szkół z ich byłymi wycho­
wańcami i t. p. k'Yestye). 

V. Rozpow~zechnienie wiedzy technicz­
nej poza szkołl} (nauka praktyczna u rze­
mieślników i w fabrykach; uauka rzemiosł 
w więzieniach, przemysł wiejski drobny, 
kursy wieczorne i niedzielne, odczyty). 

VI. Kursy i sz1!:oły do kształcenia ogól­
nego i technicznego dorosłych robotników. 

VII. Kwestye specyalne, jakoto: 'pedago­
giczne i utylitarne znaczenie llracy ręcznej 

11) 
:a:on:ryk aozevUle_ 

DRUGA MATKA. 
- 0 -

Tł6maezenie z faDcuskiego. 

-!Q)-

(I/a lny riqg - patrz 1\,.. 140). 

VI. 

Trzy lata. tak upłynęły. Pani Brice nie­
gła woli wnuczka: zgodziła się na wzięcie 
do niego nauczycielki. Była to osoba bru'­
dzo !'ozumna, kilka pokoleń już wychowa.­
ła, a teraz będąc już starszą i doświad­
czeńszą, podejmowała się przysposabia~ 
chłopczyków do liceom. Bardzo dobrze jej 
się to. dotąd uda~alo; pow~echnie. llZna 
wano ' J!} za uzdolnioną cJ.o kierowania nan 
kami młodych spadkob4lrców znakomitych 
rodzin. Opinia ta zasłużona, ściąguęła. na 
nil} uwagę pani Brke, matki, która czuła 
że Edmundowi sama nie poradzi, bo chło 
piec jest coraz bardziej uparty. 

Rzeczy szły dość przyzwoicie przez ośm 
naście miesięcy, potem barometr spadł w 
Pignons, aźeby się już nie podnieść: ze stro­
ny nanczycielki były bezll8tanne łajania, ze 
strouy Edmunda wybuchy gniewu, zapowiar 
dające bw'Zliwy wiek młodzieńczy. Kilka 
razy Ryszard musiał przychodzić w pomoc 
ale sama obecność ojca wystarczała, by po 
wrócił spokój, by Edmund nagj.ął się do 
obowiązku, bo chłopiec prawdziwie i gorł­
co kochał ojca: nie było piękniejszego, łep­
szego mężczyzny od nieobecnego ojca;, ale 
za. to na samo wspomnienie pani Ryszardo­
wej Brice brwi mn się marszczyły, a twuz 
przybierała wyraz ostry. Czy nie ona była 
powodem, że nie był przy ojcu?... Edmud 
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w ~zkolach elementarnych ogólnych i niż- 2,~Z!l,OOO r.), farb i materyał6w farbier- szkół profesyonalnych żeliskich w War 'za-
. zych technicznyclI, znaczenie nauk przy- ~kich (4,475,000 r. wohec :~,858,000 r.l. wie, zaznaczając, że tamtej~ze towarzystwo 
ro<lzonych i ry ownictwa, jiUW prze<lmio- Wykształcenie przemysłowe. techniczne może znal~źć w zakła<lach tych 
t("v pomocniczych lila celów wyk, ztalc~- - Panie KowalŁ'w, k/\ i Wojewódzka w Warszawie znaczny zastęp kompeten-

( -) Na gorącym uczynku. Przed pa ru 

ni i~ tŁ'clmicznego i przemy~łowego, przygo- otrzymały pozwolenie na otwarcie ~zkół tnych 110 prowa<lzŁ'niil Ilotlobnych zakładów 
towanie i niezh~dne 11I'7.pnioty sil nauczy- rzemiosł (lIa kobiet w Warszawie. Pro- w Rossyi dyrektorek i kierowniczek. Pani 
cipiskich, ~rodk i i instytucye pomocnicze I gram nauk w zakła(lach powyższych obej- Korwin-Piotrowska odwiedziła na; ze mia­
(gabin\'ty naukowe, mnzea, biblioteki, czy- mnj\': szycie i krój bielizny i odzieży, strój sto, celem zebrania materyałów (lo wyda­
t~lnie. eksklll'sy~, wystawy przenośne) , lly- kapeluRzy, robienie koronek, hafty, malo- nia s11ecyalnego (1zielka, mającego zobrazo­
gi~na ,zkolna, pollr~czniki naukowe i wiel~ l wani~ na porcelanie. na dl-~ewie i atl8l'ie, wać stan ~itowanej przez uią Rprawy w 
innych kwestyj. koszyka!'. two, introligatorstwo, wyroby ua;;zym kraJn. Spodziewać si~ naleźy, że 

Takim je~t w ogólnych .zary, ach ł1rO- z teJ'I'akoty, z~ ~kór'y, robienie poJiczoch, w mieście na zem znajdzie ona wszelkie 
gram zjaz,lu; pOdziewać ~i~ należy. że krawatów, kwiatów i t. p. Zaklad p. W. poparcie i ułatwienie w zbieraniu potrzeb­
łll'Zynie~ie on '!bfite płony. pobierać ma mie i ęcznie 5 r. za naukę nych dla niej informacyj , na co \\' zlrpel­

każdego j1l7-eclmiotu, a zaklad p. K. 6- lOności zasługuje jej zacna i doniosle clla 

duiami Ilani ('11., w mieście naszenl zamie­
zkała, będąc w .'askim Ogrotlzi~ w War­
~zawi\', wyczekiwala przy pompie w pobli­
żu wodotry~ku na kubek zimnej wollr, 
któr/ł starcy z (lobroczynności ~pl'il­
gnionym podają. Amator6w wody było 
sporo; w,zyscy . i ę tłoczyli, bo upal był 
nieznośny i pragnienie dokuczało. Sko­
rzy tal 7. tego jeden warszawski ełegancko 
ubrany l-MlZimies7-ek, zapuści! rękę w kie­
szeli p. Ch. i wyciągnął portmonetkę z pie­
niędzmi. :\ie tak jednak latwo poszło da­
lej , gclyż przytomna łodzianka schwyciła 
go w tej chwili za ręk~ i nie wprzód z te­
go uścisku uwolniła, aż przywolany strfJż 
bezpieczeiI, twa publicznego odprowadził 
schwytanego ptaszka ,ło klatki . Portm .. -
netkę z kilkudziesięciu rublami po zkodo­
wanej naturalnie natychmiast zwr6cono. 

Przemysł. bandei i komunikacye. rubli za nankę wszystkich przedmiotów. społeczellstwa posiadająca zuaczenie i dzia-
Wystawy. łałność. !'ltan sprawy kobiet u nas przed-
- _'a jarmarku w :\iższym :\owogl'odzie stawia prawdziwie dziewicze pole, ua któ­

Handel. w I'oku 1890 ma być urządzoną wystawa rem pierwsze kompetentne kroki wypadnie 
- Kumitet towarzystwa popierania prze- przemysłu domowego włoikiań kiego, w któ- właśllie postawić dopiero naszemu szanow­

mysłu i haniIlu w PeLerSbllrgu rozważa l't~i wezmą U!1zial wszy, t.kip gubel'llie ('.e- nemu go:eiowi. Zycząc jej calem sercem 
kwpstyę zawiązania bezpo~rednich stosun- surstwa i Kl'óle twa. powodzenia, polecamy rlel egatkę petersbm'­
ków lliullllowyeh pomięrlzy Rosyą a Grecyą - \rarszawskie towarzystwo ogroduicze skiego towarzystwa tecłmicznego szczegół­
i '1'urcyą , celem w,'jJółz,\wollniczenia z prze- zamiel-~;t urządzić w roku ł1rzyszlym wy- uym wzglęclom i uwadze w zystkich, któ­
my~lelll zachodnio-europejskim na są iailu- staw~ wszystkich dzial6w ogrodnictwa. rych w na zem mieście sprawa pracy ko­
jących z R08yą l'ynkach w, cho(lu. I\' 1'0- Program wy -tawy jest już opracowany. biet obcho(lzi i którzy jakiekolwiek w tym 
ku bieżącym towarzy/ltwa Konakari i Sim- - Deklal'acye chcących wzią~ udział kierunku wywierają łuh wywrzeć mogą 
mlllidi ntworzyl.\' IV Atenach sklally llau- w wystawie rolniczo-przemYRlowej w Smo- wpływy. Zaznaczyć num WkollCU wypada, 
<I lowe, pod tirult~ "Bazar ruski " (Bazar ł~ll ku Jlrz~:jmowane bę,lą ilo li; wl'7.~śnia że zasailniczą myślą rlziałalnośr,i p. K.-Piotr-

(-) Kradzieże. Lll!lwikowi Zibertowi uil'­
znalli zlorlzieje skradli z mieszkaulIL rÓŻ­
nych rzeczy na sumę rs. 68 kop. fiO. 

Ru.'se iL . \ŁMues), wylącznie w celu zbytu r. b. owskiej jest wyrwanie naszej pracującej 
wyrobów ruskiego wytwórstwa fabryczne- ____ kobiety z błędnego k6tJm . igly i szyilelka" 
go. ~a początek otworzouo niewielkie skJa- i wprowadzeuie na szer~ze pola profp~yo-
dy w _.\tenach i Vir~n ; gd,v jt'dnak town- Wiadomości bieżące. nalnego zarobku. 
1'.1' ru'kie będą już znnne ze swej tauiości (-l Wypadek na kolei . Wczoraj rano 
i tlobroci i wSllółzawotlniczyć zaczną sku- na t.OI'Ze drogi żel::tznej warszawsko-wie-
t~"znie z wyrobami zacho<lnio-europejskie- (- ) Pani Pauł ina Korwin - Piotrowska, deń~kiej, na stncyi Koluszki, przejechano 
go przemy, lu fabrycznego, wówczas przed- gorliwa propagatorka rozpow~zechuifnia brekowego dl'. żel. fabryczno-ł6dzkiej, Mi­
si~" i\'rstwo h~dzie roz~zprzone pl'zez otwar- wyk, ztalceuia profexyonalnego wgrócl ko- chała ,.'trzyżewskiego . 1:>. przez ",łasną 
r,j~ składów także w inuyth miastacJl (;re- biet, bawi od dni jl!l.l'll w na~zem mieście. nieostrożność (Io~tał się pod kola parowo­
r.yi i Turcyi. Pnlli K. - Piofrowsk:l ilelegow'lnlj. została 7,U. :-iieszczę~liwy wyzionąl ducha na mi~j -

- Wkrótce ogłoszoną będzie ur7-,:tlowo przez Ce, ar, kie towarzystwo techniczne w scn. Zmarly liczy I lat około :ł6 i pom­
Xajwyżej zatwierdzona opiuL<t rady }lall- Petel'~IJlll'gu flo zebmnia odpowiednich da- ~tawil ro(lzinę , 
stw.\ co rio uregulowania kontrc,li nall her- lIych, dotycząrych wyksztalcenia przemy- (-l Od ołtarza do więzienia. ,,- je­
Imt<} Przywożoną Il(. Rosyi. Otwiera się słowego i t\'clmicznego kobiet w Królestwe clnem z pobli~kich miasteczek zdarzył się 
cI" tysiąca p08<1(1 kontrolerów z )llacl} 800 Polskiem i w kraju zachodnim. P. Piotrow- fakt dość oryginalny. Pewna para stanęla 
- 1000 rubli rocznie. Posady te aczkolwiek ska oddnwnajuż ]loświęca si~ ~prawie profe- u o ł tarza, by zawrzeć związek malżeli~ki. 
IiczJ'ć się bęllą za urz~dowe, nie Ila,j'l je- syona!nego wyksztalcenia kobiet. Już przecl Ślub odbył s ię i para odebrawszy błogo­
ilnak prawa do rau~i i do emerytury. ł3-tu lnty robiJa ona "tarania, celem zalo- slawielistwo na drogę nowego l.ycia, W'y-

- Z jarmarku Cllarkowskiego donoszą, żenia w Wilnie szkoły profesyonalnej dla szla z kościoła. Lecz w bramie cmentar­
że wełuy kupowa" nie chcą, ceny slabu>}. kobiet. :tarania te nie byly uwieliczone nej zaszła niespodziewana matamorfoza 
Większa część hodowców owiec posl-anowi- pomyślnym rezultatem, poczem pani Pio- w ~zczęściu "dobranego" małżelistwa. Stróż 
ła przeczekać zniżkę. trowska 11I'ZenioRla wą działalność do Pe- bezpiecz.elistwa nie uwzględnił uroczystej 

- 'Według sprawozdania syndykatu ki- tersbm'ga, g(lzie 11'1'. 1880-ym wydala bro- owej chwili i zabrał pana mlodego ze ;;0-

jow~kiego, procent znajdujących s ię w złym szurkę)l. t. ,Techniczne wyksztalceuie ko- bą 110 kancelaryi gminnej , skąd go odtran­
~tanie płantac~j buraków wynosi w Kl'óle- bief'. Rro zurka zaszczyconą zostala ::\aj- sport.owano rlo kozy, Okazało się bowiem, 
~ l wie 70 a IV Cesar~twie tylko 40%. wyższem uznaniem. ~astęJ)Ilie wydała pro- że nowożeniec na koszty ślubne skradł pe-

- IVm'tość towarów wywiezionych z Ro- jeh:t u.~tawy _'l'owarzystwa rozpowszech- wnemu obywatelowi pewną kwotę. Nie 
~y i przez granic~ e uropej$ką, łącznie z czar- nienia wiedzy teclmicznej wśród kobiet." pomogła rozpacz mlodej żony; malżonek 
nOllll)r~ką granicą Kaukazu i Finlandyą, \Y projekcie poru~zono myś l otwarcia szkól zostal zmuszony (lo chwilowej separacyi. 
w pierw~zylll kwal'tałe rok n bieżącego <10- technicznych żeńskich , przedewszystkiem w (- ) Wojownicza rodzina. IV Zgierzu 
~ i<:gła 13(;,4li .. ,000 rubli, wobec 135,809,000 Wilnie. )ia niedawnej wyst.awie jlracy ko- zamieszkuje pewna rodzina, składająca s ię 
rubłi w tymże czasie roku zeszłego. Przy- biet w Petersburgu pani Korwin-Piotro\\'- z 60 członków. Rodzina ta podzielonąj est 
wieziono zaś do Rosyi towarów zagranicz- ka wystąpila z nader ciekawą, interesu- lia kilka partyj , które ustawicznie pomię­
nych za 85,98!l,000 !'Ubli wobec 56,130,000 jącą. kolekcyą okazów wyrobów szkól pro- dzy sobą prowadzą wojnę. Przed paru 
rubli IV pierwszym kwartale l'. 1888. \\'y- fesyonalnych żeilskich warszawskich, llla dniami starsi członkowie rodzi nr, w liczbie 
w'.z ~roclkó)V żywności powiększył si~ których przywiozla cztery dyplomy. Wy- okolo 20, udali ~il} na zabawę za miasto na 
w roku bieżącym o 1,454,000 !'Ubli, z kt,)- stawa budziła ogólny illtere~ i Ilała pra,'ie t. zw. Kręgołec. Zabawa rozpoczęla sil) 
rych (HO,OOO rubli przypada na wywóz petersburskiej spo obność do pomieszczenia wesolo i zdawało się, że 110 niej złych na­
zboża. Przywóz towarów zagranicznych nader pochlebnych wzmianek, dotyczących stępstlI', jak zwykle, nie będzie. 'j'ymcza­
wzm~gl s ię wogóle bardzo znaczuie w 1'0- rozwojll i wyhztalcenia profesyonalnego ko- sem inaczej s ię stało, Towarzystwo ledwie 
ku bieżącym. Kąibardzi!\i powiększa I się biet w Króle twie Polskiem. Okazy szkoly dostalo s ię na świeże powietrze, wszczęło 
przywóz: bawełny surowej (29,250,000 ru- warszawskiej koronek p. Gabryeli i wyroby bójkę, w której wszyscy uczestnicy zabawy 
bli wobec 16,.670,000 !'Ubli), skór (1,437,000 szkoły pani Koryciflskiej, która wprowa- wzięli ndział. Bojownicy tak się rozgo­
r. Wll~ 656,0.00 x.), jeilwabiu (2,729,000 dzi!a okolo 30 nowych rzemiosł (fabryka- rączko wali, że powyrywali koły, podpiera-
1' . wobec 2,142,000 1'.), wełny (7,06 .. ,000 1'. cya kobierców, tkanin, pasmanteryj, nauka jące drzewka i temi bić SLę zacz~li. Wmie­
wobec 4,079,000 1'.), przędzy ba'\\elnianej litografii, rytownictwa i t. p.) szczególną szanie się ludzi obcych zdołało uśmierzyć 
l:!,343,000 1'. wobec 1,843,000 1'.), nie- na siebie zwrócily uwagę. Prasa peteJ·s- walkę, w której kilku zapaśnik,iw zostalo 
obrobionych metali {5,2J.l,000 1'. wobec burska podniosła z uznaniem (lzialalność poranionych. 

~H.ln lobie tpoJęcle ~ytwQrzyl CzmnąI--'=--Nie ma;,z IiSln? - zapJ'taJii.-- - ---- =- A potenl? - oilezwamsię po clIwili. 
je w sobie, co było złe, bo gdyby był o tem - Nie. pani. Pani Brice była tak roz- ~ Pau J<Jdmuml pobiegl do swego poko­
mówił z Ja1fem, ten byłby UlU staral s ię gniewaną, że ręka jej rlrżah\ i pisać nie- .i u i zamknął , się w nim. Kic nie chce jeść, 
otworzyć ocz)', ale Jafte stracił wplyw od mogła. Powiedziała mi tylko: Jedź, Jałt!' nie chce wyjść z pokoju. 
czasu wejścia do domu nauczycielki, która, i opowiedz to mpmu synowi. - ('zy pana 'rwal:z Otylii wyrażała tak niezmierny 
chociaż »ardzo rozumna i dobra, potępiała niema w domu? przestrac,h, że Jail'e natychmiast (lod.lł : 
poufałość służącego, nie zbadawszy, że ten - Jntro dopiero powróci. - Widziałem go, proszę paui. Wszedłem 
hyl różnym od wszystkich innych sł użllcych. - Poczekam na 1lana. GJ;lybyśmy wzięli na drzewo w ogrodzie, wprost jego okna 
Powoli oddalanq go od panicza i pod róż- pociąg nadzwJ'czajny... będące, i widziałem go. 
nemi pozorami u UW8no sposobność porozu- Z uwagą patrzyl na Otylię, pnuozył na - Cóż robił? 
mieuia się i rozmowy służącego z Ednlun- nil} oczyma p a wiernego, oczyma poczciwe- - l:iiedzial przy biurku i pisał; Ih)"ślę, 
ciem. Pani Brice, matka, ceniła bardzo Jaf- mi , a potem odezwal się: . że pisał list do babki, a może 110 pana ... 
Ji"go, któi-y był jej \vielką pomocą w za- - Ale opowiem to pauij może pan mniej "Poten) pojechałem . 
rZlj-dzie dobrami, ale znała jego otwarty, się wzburzy, gdy się od pani (łowie, aniże- - A jeżeli mu s i ę uieszczęście przy­
choć grzeczny sposób mówienia, szczegół niej li gdybym ja mu o tem doniósl... Widzę, trafi' - cicho wyszeptała Otylia, jak gdyby 
gdy mial coś nieprzyjemllego clo powiet1ze- że paui kocha malego... nie śmi;\I:\ swoiclI obaw wyjawić sama przed 
llia, i instyuktownie obawiała sip tei fltwar- - Tak, mój Ja1fe - odpowiedziała Ot y- sobą .. 
1 ości dla swego wnuka. • . lia, patrząc IDU prosto w oczy. - Ja go - Mają go na oku, proszę pani; czuwa 

Pewnego dnia, w końcn września, Otylia kocham.. . ciągle ktoś podedrzwiami i na drzewie i ma 
rOZI\nkowy"'aht woje tłomoczki , bo tylko - A wi~c! powiem... bo pan się zmar sznurek, za pociągnięciem kt<)rego odezwał· 
co powróciła do domu po kilkotygodnio- twi. Dziś podczas lekcyi pan Edmund ude- by sit) dzwon na trwogę . Zaluzye z ze­
wym 1lobycie w (;reuse u ojca, gdy slużą- r7,ył w twarz nauczyciel kę. wnątrz przywiązan~, żeby i~h ~ie mógl zam­
Clt przesu'aszona oznajmiła jej .Tafie·go, - Có mówisz? - zawolała Otylia, nie knąć ... lira tam ŚWIatło l pIlnUją go. A pl'Zy-

- • 'łużący z Pignons chce sir: z panem dowierzając uszom własnyn1. tem - dodał cichutko- nie ma on noża, ani 
nntychmiast widzieć!- powiedziała. - Wypoliczkował lIaucz,' cielkq, uderzył pistoletu, .. 

Ryszarda uie było w domu. Otylia ka- ją w twarz, a potem... • Spojrzeli po sobie przerażeni tem, co ]10-
zala wJlrowarlzić poczciw~go slużącego do Otylia spoważniała. Jaft't~ mówił dalej wiedzieli. Jedną myśl mieli oboje, że du-
pukoju. cichszym głosem: lOny jedenastoletni chłopiec mógł pomyśleć 

o s i ~ suLlo, ,lam;?- zallytala.- Uzy - _\ potem, kiedy pani starsza l'obiła o samobójstwie... Otylia zadrżała i ręką 
Ilan\ HI'jep czasem nie ('horat... albo }<:<I- mu wymówki, praWda, że ostro go gro- oczy przyslonila. 
nlllllcl L miła , trudno było to znieść... - Gdybym śmiala - pow!e(lziala WkOli-

?\ie, pani-oclJlowiedział JaRe jeduym - J pllż? - pytała Otyli a, blednąc stra- cu - pojechałabym natycllllllast .. . 
tchelll - zdrowi W~zj'scy; al~ z charakterem sznie. - Pociąg nie irlzie j nż dzisiaj - zauwa-
l,ipda. Pani Rricp pl'zyslaln mni~ pll pana. - Podniósł rękę na babkę .. . Nie uderzył, żył Jałt'ś.-Gdyby nie to, odwiózłbym panią ... 

Dlaczego! nie pani, dzi~ki Bogu... bo pani Brice jest - Pojeclziemy j ut.ro pierwszym pocią-
Dla przypl'owaclzenia pau a Edmunda gwaltowna i nie wiem, cohy byłn uczyniłał giemj parę s\()w zos~awię din m~ża. 

,lo l'flZUmll, bo to bardzo gl·oźne. Otylia przem:i:f>n/\ patrzyla na tylko co Po nocy bezseulIJe spędzOUfll, podczas 
lltylia pf)rU~7.yła się nip, pokoj nie. Zwy- wy jęt,! l'ollknit; z tłomoczka, a oczyma dURZy której ciężar odpowiedziałnoś.ci różnego 1'0-

kIp m~j,a Ii~t~lll r.awiaclamillno. ng""ulkami widziała dziecko i babkę naprzPcl\\ Ri~h i l', ilzaju Rpn<lal na serce biedneJ Otylii - po­
pi-um. i tlómaCZ"llfI RZll IPII"tWfJ chłul,,'a. oboje ~z;llonych . nnip_iouych gn iewem. jechali!. ,lam'· w Iliulzi~i , że \lann wipj,ć 

Ze stajni Wolfa Wałtmana, niewi:td .. mi 
loze71mieszkowie uprowadzili konia. 

---~, 

KRO N I K A. 
Warszawa. 

Uiwittlellie elLktl'yl'll/e otrzyma wkt-ótce 
Dolina Szwajcarska. {rząrlzeniem za,jlUi~ 
~ię z upoważnien ia magi, tratu, lowal"~y­
stwo akcyjne LUpOłl, Rau i Loewen tein. 

Z .\{!t!IJ. Członek l'adomskiego "ądu okt- -
gowego, a esor kol. \\' echtersztl\in, miano­
wany zostal członkiem warszawskiego RąJ\U 
okręgowego. 

W niedzielę u, W(JI'8ZlJlnie. oiló/IIII ,W( 

1J1'zfJdzolltJ 1Jrzez IOUJorlysLtr.o lliio.fjLarsltil', 
ilol'oc:n/l uroczy.tośe loi,mkóm. Od gollzim-
6-ej po połullniu tłumy łudu gl'upować się 
zaczęły wokoło pl'Zystaui towarzystwa wio­
ślarskiego, ktl.ra iskl'Zyła się tysiącami 
różnokolorowych świateł. Uroczystość od­
była się wedlug programu, a publicznoś(­
tlo północy nie opuszczała przystani. 

Ze'II'vlJ'lIill na odbywanie praktyki w izbach 
felczerskich udzielił departament medyczny 
kobietom, a to celem otrzymauia Rtojlnia 
felczera. 

fI",illJ .Y;, wynoszący rs. 12fi,000, wyzna­
czyła rada zarzą.<l7.ajl}ca kolei wal'Rzawsko­
wie<letiskiflj nl\ gl'atyfikacye dł a nrzędni­

'ków, jak clonosi . Kw'yer codzienny". Su­
ma ta ma być rozdzieloną glównie między 
urzędników i oficyalistów niżej uposażo­
nych; pobierl\iący więcej niż r~. 1.500 
pensyi, bęllą oddzielnie. plozcdstawiani .ło 
gratyfikacyi, do uznania rady. 

Z /I"/WflU niedo tatecznej liczby listono­
szów w Warszawie, zarządzaJący pocztam­
tem warszawskim wyjeduał w lninisteryum 
powiększenie personelu listonoszów o 29, 
a etaty podniesione bęrlą. o rs. 50 roczuie, 
z dodatkiem rs. 20 na mieszkanie. 

Z d/li' ln l li(1m otwartą zost.'l.nie szósta 
szwalnia dla ubogich dziewcząt, w okolicy 
Ilworca kolei wal'szawsko-wiedeliskiej . . 

Petersburg. 
TO/nflJ'lY,'(/"O lIIirill.'1I1(/l'oil",oe wagonów 

sypialnych na kolei petersbur~kiej, z JlO­
wodu ilwukrot.nych pożarów zastosowało 
nowe ~rodki ostroźności, a mianowicie: 
wewnątrz wszelkie atłasy, (lywany i t. p. 
zastąp iono materyałami nielatwo palnemi; 
w każ(lym przedziale zawieszono t. zw. 
. granaty bezpieczeństwa," które za od6-

bę(lzie, aza! czekać z ekwipażem na stacyi 
Laroche, a wożnicll, uprzedzony telegramem, 
był w zupełnej gotowości do drogi. 

~ieskOliczenie dłUgi} wydawała im s ię ta 
podróź ; nareszcie wioska Pignons się uka­
zala i Otylia po raz pierwszy pl'Zekroczyla 
sama jedna próg domu matki mężowskil'j. 
Pani Erke na tm'kot kól wyszła 1l1'Zecl 
dom, a spostrzegłszy synową, mocno i n ie­
przyjemnie okazała się zdziwioną . Wymu­
szone jej zachowanie, spojrzenie zimne, zda­
wały się mówić: - Po co tu przybywasz? 

- Męża w domu niema. - odezwała się 
Otyli,\ - za kiłka godzin dopiero może tu 
jlrzybyć- więc ja naprędce jll'Z)jechałam ... 

- Bardzo to uprzejmie z twej strony­
odpowiedziała pani Brice tonem, który co 
innego wyrażał - ale wszystko wróciło 110 
porządku i jesteśmy znpelnie spokojni. Pro-
, zę si~ , rozgQ~cić. . 

Otylia zdjęła kapelusz i płaszczyk po­
d.różny, a była pod wrażeniem, jak gdyb.v 
popełniła wielki jakiś blącl-btąc1, którego 
się wstydzić powinna, na którego wspom­
nienie we dwadzieścia lat potem rumielicem . 
npokorzenia twarz jej się obleje. 

Sluż~y odebrał jtli ubranie, a ona nie 
wiedziała, co ma z sobą robić. Paui Bri­
ce przeszła się po pokoju, co~ poprawiła 
i przestawiła jakie'; rlrobiazgi, przeprosi­
ła i powróciła na pierwsze piętro, uie 110-
pros iwszy I)awet Ot y lii , żeby się udała <lo 
pokoju, zwykle pl'Zez nią zajmowanego. 

'1'en bl'ak zwykłej fonny gl'zeczności , 
może !liezupehlie nmyśluy, bo pani Brice 
pomimo pozorów spokoju, byla bardzo 
wzburzona,- brak ten zmie zat do re~zt,y 
Otylię . ],[achinalnie obejrzała się woko­
lo; pomy~lala, że mąż pomimo ua,iwiększe­
go jloi4piechn nie może przybyć wcześniej , 
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rwaniem wydaj,. płyu, tlnmią.cy ogieli, 
wre.<zcie w • .zystkie wagony sypialne potl­
dllDO ~"ecyalnl'j rewizyi władzy komnnika­
rvjnej. 
- If!l,wgrotl'ltllia tllfl 
iało, 

o,IIcO/((IlóllJ. Z kapi­
lUt wynagl'a<lzanie 

w\'znaCJzIUlyc:n z urzędu, a znaj­
rozpOl'Zą(lzenin ministeryum 
wyasygnowaną zostala ua 

rok przyszły ~lIma, wynosząca przeszło rs. 
12.000. 

Jlletl/Jk otrzymali w ł)lltersburskiej szkole 
praWa: złoty - p. J. Dunin-Ślepiec, srebrny 
J. hr. Tyszkiewicz. 

:>pfll/C/J od,.l/Icitthialnos,·j strażników i oH­
cyalistów policyjnych za odmowę pomocy 
osobom prywatnym w razie wypadku roz­
lIozasana będzie wkrótce w sferach prawo­
da"'czych w Petersburgu: ~a przyszlość 
1"~Ś, wrazie gdy właściwe organa policyj­
ne nie znajdnją się ua miejscu wypadku, 
rlo chwili ich odualezienia każdy zawez­
wany strażnik lub oficyalista policY,juy po­
winien pełnie', obowiązki służbowe w całej 
r01.cią.głogci. 

Ii,/"I/ lamelIt Irkl/J'.Vki postanowił we 
wszystkich mit\stach urządzić dozór sani­
tarny nad golażami, z powodu przenosze­
nia chorób zakaźnych 0,1 uieczysto .utrzy­
mywRuych blozytew, które odtąd przed u~y­
ciem powinny być k.t)'lllane nad Jlłouue­
niem łampki spirytusowej, przez co oczy~z­
czone zostają od wszelkich zarazków. 

SJI(jr/,k 110 h. lI'i lluells/einie. "Donosi­
liśmy uiedawno- pisze "ł'ow. Wrem."-że 
~llrawa ~padku IlO zmarlym księciu Witt­
lYensteinie rozstrozygniętą została na ko­
~'Zy';ć k. iężny Hobenlohe, która dziedziczy 
ogromne IUl\iątki , pozostałe po zmarłym 
k. i~ciu. Dzisiaj r Polit. Corresp." w liście 
pet~rsburskilll donosi·- zawsze podlug "ł'ow. 
Wrem."-że wiadomość, jaka się rozeszła 
w szerokich kołach, o decyzyi przychylnej 
dla księżny HohenJohe, a 'yięc i jej syna, 
nie potwierdza się. Rząd nie zgadza się 
na uznanie praw spadkowych księstwa 
HobenJobe, a wer ya ta ma tern większą 
doniosło~ć i winna. uchodzić za ostateczną, 
ile że o{lrzucono niedawno podanie ks. 
Hohenlohe, który dla nabycia praw (lo 
spadku prosi! o zezwolenie nil.> przyjęcie 
przezeil poddailstwa ruskiego." 

- Kraków. OdwaruIIi,. Prof. uniwel'­
Rytetu krakowskiego, dr. Józef Lepkowski, 
otrzymał od cesarza Franciszka Józefa 
order żelaznej korony drugiej klasy w 11-
uznaniu zasŁug okołQ kouserwowania za­
bytków artystycznych i historycznych. 

- Moskwa. IVglitll1M kuollar.ka. W Mo­
skwie U1'Ządzoną ma hyć wkrótce wystawa 
kucharska; po informacye i pomoc w urzą· 
rtzeniu komitet zwrócił się do pana Socha­
ckiego, podstarszego cechu kllchar~kiego 
w Warszawi!'. 

ROZM.AITO$CI. 

X Smutny wypadek wydarzył się w nale­
żącej do austryacko-węgierskiej kolei państwo-

jak za KilKa goazfn,-ktore - Jej się do nie­
pl'Zebycia długie wydawaly. Było jeszcze 
banlzo rano; Otylia uie mogła liczyć na 
śniadanie, któl'eby czas skrócilo i żalowa­
ła, że wiedziona popędem ;,zlachetnym, w 
Pignons się znalazła. 

Dla zabicia czasu i dla powzięcia wia­
nOlllości o Edmundzie, poszła do o,gl'o(lu 
i z\\TóGila kroki swoje do mieszkania słuź­
by dworskiej. Jafft~ właśnie wyprawiał do 
Laroche konie po pana, który mvgl Ilrz)'­
być pogpie.~znylU pociągiem, wychodzącym 
o godzinie ósmej minut pięćdziesiąt z Pa­
ryża . ,",poSh'Ztlgłszy utylię, zbliżylJsie do 
niej. 

- Wszystko dobrze -powiedzial pólglo­
~em;-około godziny dziewiąt~j wieczorem 
zasn,.ł tak głęboko, że mOŻlla było odjąć za­
Illek.- Obudziwszy się, zobaczył babkę przy 
łóżku , uściskali się i rzecz skończona. Zda­
je mi się, że pani zmartwiona, że kazaŁa 
o tem zawiadomić Ryszarda, a jeszcze 
więcej się martwi... 
Zatrzymał się z czapką z galonem w rę­

ku, pewien, że go zrozumiano. 
- Jaffe -powiedziałll Otylia -powiedz 

st.augretowi , że ja z nim jadę po mego 
IIwża . 

.- Co powie ua to pani Brice?- zapy­
tal poczciwy służący. 

- ~Jąź mój wytlórnaczy jej to, jak zech­
ce- o(ll'owietlziała Otylia. - lfój kochan)' 
irlź, jJl'zylliell mi kapelusz i płaszczyk. 

.1affe pobiegł i powrócił za chwilę. 
- Powiesz palu Brice, że wyjechalam 

naprzeciw męża-odezwała się Otylia, ](Ia­
cłąc kapelusz. 

Jaffl' zawołał stangreta. 
- Powiedz pani, że pani Ryszardowa 

pOjecliala. na spotkanie mę:il a swego-p\)­
wiedzial <lo Iuegoj - bo ja b~dę miał za.­
~zczyt odwieźć paniI}. 

- Niech i tak będzie-rzekla Otylia. 
W dwie minuty \Jóźniej Jaffl' ruszy I z 

miejsca i skierował ku stacyi Laroche. 

(D. I'. II.) 

DZIENN1K LODZKI. 

wej kopalui .Alfre,\"· II banacie r~siczarskim. nicy berlitiskiego i franł...furckiego trakta­
Skutkiem wybuchu gazu. siedmiu górnikó\\ zo- tów pokoju. nO iuyllicznym pokoju po­
stało zabitych na miejseu. dwóch zaś porno lo wszechnym-dodaje tenże dziennik-myśleć 
cie2kie obra2euia. nie można, powinniśmy więc być silni dla 

-X Szczególna propozycya. Pewien pomy- siebie i <lla _ wych sprzymierz!'lirów." 
słowy syn Albionu zaprollonowal iu2)'llierowi _____ _ 

S~O OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 

a 
5"/" eena, na l.iBt. grud. 5"/ .. Daby".y, \la gr. Ity. 
5"1/ .. n.by ... y. 

Hay,., 2i ezerwea.. K..w. good a.ven.ge Saatol 
na liiI. 88.00, ua .. rz. 89.00, \Ul. grud. 90.2;; 
.!ttale. 

New-Verk , 2'2 ezer".... Bawełna 11, w N. Or· 
lea~e 10'1 •. ' .Kawa (Fair Rio) 17 1/..; Rio li 7, lo .. 
ordin_ry fta lip. a.łl2, n_ wrz. 14.82. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Eiffel, aby znnjduj~cy si~ na szczycie wiet.f 
Eiffel gabinet, prLeznnczony do spostrzeźm\ me­
teorologicznych, wynnj,!ł mu za odpowiedniem 
wynagrod7.cruem lin spę,ł7.en ie nlioclowych mie­
si~cy . Zbytecznem btdzie dOllawnć. iż inzynier 
prolJozycyę odrLucil. 

I/'gl'i'l~i z n"itho ,oglCir,"fI"V"" 1n $1/1; I",ru· 
K"Jnt,i 8!plu I}krrg(l/"I'~łI. AtuorollOi łłłttl ~ kprwtOWAtUem w sprawie zajkia 

w fabryce H6rtiga. List6 .... bez podpis" nie 1l ..... gl~· 
dniamy. 

X Z Meksyku donosz,! o nader smutnej 
kntash·owie. Dach nad hall~ targowI} La Mer­
ced runął i pogrzebnł w gruzach swoicb łO 
osóh. ~n ra1Je zdołano wydobyć z gruzów 8 
niezywych i Ił śnuertelnie rannych osóh. 

X Wieża Eiffel. w rRevue cientifique 
znajIlujemy artykuł. w którym autor, p. ~IlLx 
de ~ .. nsouty. robi nie!';tóre zajmuj,!ce oblicze­
nia co do wież,' Eiffel. l tak. do zbudowallin 
wieiy potrzeba' było 500 konstrukcyjnych .. y­
sunków. które wykonane zostaly na 2500 a .. -
kuszacII papie .. u. Kilogram 2elaza kos"tował 
tylko 1 r... Wieża z .. wiera 2,500,000 nitów 
i 7.000.000 otworów. Gdy pali Eiffel siada lIa 

krześle. wówczas wa~" jego wywie.... nacisk 
+ klgr. 1101 centymetr kwad .. atowy p .. zestrzeni, 
nacisl .. jaki wywiera wieża na centymet.. !';wa­
d .. atowy, wynosi natomiast tylko 2 klg11n.. a 
je,lnak wieta jest o 298,3 met ... większa od pa­
na Eiftla. Gdyby chciano przykryć wiezę, mu­
.iaooby Sllot .. zeoownć na to 7;;.000 metrów ma­
tetryalu. Wicia kosztowała fi.OOO,OOO r .... t. j. 
250.000 luidorów, któ .. e ułotone jeden na d .. u­
gim. utwOI"tyłyby słup złota. mający 300 me­
t .. ó" wysokości.- Obecnie lUoząlł7.aue jCl t na 
wieży laborato .. yum fizyologiczne, fizyczne i me­
teorologiczne. Pan CniDetet, członek nkarlmnii 
nauk, kt{)}·y wFJławił się- doświadczeniami swemi 
nad p .. zelluanq gazów w dała stale i płynne, 
uAtawia na wiety manomet .. , mający 300 me­
t .. ów wysokości. Skł!\(la się on z rudy stalo­
wej o pięciomilimetrowej średnicy i pr.ytwier­
dzony zostanie wzdłci .pecyalnej drabiny. Pan 
Cailletet spodziewa się, iż za pomoc,! zastosowa­
nia tego olbrzynliego aparatu ci~nienia. llozyska 
bardzo cenne dnne, co do natury gazów. 

X Znowu Rozpruwacz. Plozed kilku dnia­
nli otacya policJi przy Leman-Street, na Whi­
tecbapel otrzymała Ii.t z podpisem . JaMb P..oz­
pruwacz" J donosZ!lcy o tern, że tajemniczy mor­
derca kobiet zamierza znów rozpocząć swoje 
operacye. Na czele listu wypisane były .łowa: 
. Nie umarl, "y je" . Policya list ten wrzuciła do 
ko.za, S~~6, że pochodzi od jakiego figlarza. 
W trzy dni pó:!uiej znaleziono jednak w parku 
Battenea w krzakach zawioięte w płótno ka­
watki ciała kobiety. a pmwie równocześnie wy­
dobyt.o z Tamizy resztę członków. Nnzajutrz 
policya otlozymała list nast~puj'l"ej tre,ci: r Wi­
dzę, żeście kawałki ciała 1.Oaleili. Czem się to 
dzieje. ze mnie złapać nie moiecie. Szukajcie. 
dalszych części ciała kobiety." List podpisal: 
. JaMb Rozpl'Uwncz." Wkrótce policya dowie­
działa się, ie zamor,lowan'lo była młoda kobie­
ta. Fichel', z Oxfordu, \"-tóra przybyła do Lon­
dynu dla szokania slw.by. 

T E L E G R A MY. 
Petersburg, 24 czerwca (Ag. p). Ministe­

ryum skarbu oglosJlo cyfry przychodów i roz­
chodów za 1 kwartał r . b.: Zwyczajnych 
docho<lów było rs. 196,130,000, gdy w 1'. Z. 
w tymże samym czasie rs. 170,926,000; -nad­
zwyczajnych rs. 5,680,000, w r. Z. zaś rs. 
2,680,000; wptywów potermillowych na ra­
chunek r. Z. I'S. 10,873,000, w porównaluu 
do zeszłorocznych 15,808,000 rs.; ogółem 
212,675,000, gdy w r. Z. wpłynęło rs. 
192,427,000. Wydatki zwyczajne wYluosły 
rs. 187,318,000, a w r. Z. rs. 184,956,000; 
nadzwyczajne rs. 3,155,000, w r. z. zaś rs. 
3,428,000. Na rachunek r. Z. w tymże czac 
sie wypłacouo rs. 25,776,000, a w r . Z. rs. 
2,429,000, a z ua(lzwycza,iuego b\l(lżetu r8. 
4,962,000 w porów.naniu z r. Z. 4,ł36,000 rs., 
wydatków wreszcie na poczet dawniejszych 
kosztorysów rs. 3,595,000, w r. z. zaś rs. 
4,636,000; wogóle rozchody wyniosły rs. 
224,806,000, g(ly w r. Z. w tylllŻe czasie rs. 
221,385,000. 

Berlin , 24 czerwca. (Ag. półn.) Dziś wie­
czor em przybył tu Cesarzewicz X astępca 
tronu z królem greckim i księciem Sparty, 
obiadowali na dworcu dr. żel. szląskiej i po 
godzinie czasu udali się w dalszą drogę do 
Sztnttgartu. 

Belgrad, 24 czerwca. (Ag. półn.). ' troll­
nictwo postępowców ogłosiło, że wobec 
braku rękojini przeciw gwałtom, wstJ·zy­
muje się od wszelkiej jlolitycznej działal­
ności. 

Umowy przedtilubne. 
68. Prze(l regentem Antonim Przeźclzieck hu w 

Alieeltowie gub kielee.kiej, lInia 22 czerWl'a 1888 r., 
}'eliks vel Fi.'~ze.l BerD.3ztejn w TOlliR.8zowic rł\wsldw 
zs.mieszkały, i Fl'aneiszka vel Trajna KOD, panna. 
niepełuoletnia, dzit\ła.ją.ca w &-sy':łreocyi ojca, .l[au­
rycego Kona, wlokiciela majątku I,ubo.:zyca w pow. 
miecho\\'"Skim, zaWArli umowt przedślnbuą, moclł 
której cały mają.tek, jakim obetnie ks.iłłe z przy· 
szłych Du,łżonków rozporządza, ~taDowić bę(łzie 
wl .... oo~ć k"Ilego z niell; majątek z.. nabyty w 
ciągli pożyeia m.lżeńllkiego, ~.ie wspólną wla· 
onogci~ m"żonków. }!njątek Franciszki ·rr.jny vel 
KOD przy zawarciu niniejszej umowy wynosił go­
tó"ką n . lB,OOO j \, rUCbOJllodei&ch rs. 3,000. }la­
jątek Fi!!zel& Bunsztejuft. wynosił w ruchomościach 
r5ł. 8,000. 

69. Przed regentem Kon:ltantym PłAcheckim w 
ŁOfhd, dnia 3 mftja 1888 r., A{tam vel Abe Osser, 
kupiec z m. Łodzi, i lIina .Tarooiń.sk., tlSnn&. pełno­
letnia. w Łodzi zamieszkab" zl\warli lUuuw9 przed­
ślubną 11& tychże warunkach, co i POIU".l6<IDJa. Ua­
j~tek }[iny Jaroeińskiej wynosił gotówkł) rs.20,OOO 
i w ruchomoaciach r.. 7,000. Majątek Adal\U\ vel 
Abe Os.'1era przeilst.'\wial WArtość w gotówce i rn­
chomośe:ia.ch ts. 10,oon. 

70. P ... .led tymże regentem, dnia 2"2 listopa.da. 
1888 r. t Bertold Ha.mbnruer, kupiee z_ Somowic, i 
Flora Gohlblum, panna p~noletma. w Łodzi umie· 
Rzkała , zawarli mnow~ l)rzed§lubną. na warunkach 
tych I!8myeh, co i popuerlnie, Majątek Flory Gol,l· 
blum wynosił gotówka. rił. 10,000 i w ruehomotłeiach 
r:l. 5,000. }(ajątek Ha·mburgerA wynosail r8-. 0,000. 

71. Przed tymże regentem, unia 15 gt'\\(lnia 1888 
r., Hersz Fiszel vel Henryk Ferster i ł'r&jdh. vel 
Flora Sachs, oboje w tU. Łodzi zamieszkl\H, zawarli 
umowę przedślubną. na warunkach tych 8amyeh, eo 
i poprzednie. Majątek Frajdli vel Flory Sachs wy· 
nosil got-ówką r li. 7,000 i w ruc.homotleiach fJł. 3,004.1. 
lrają.tek Ferstera wynosił ni. 5,000. 

72. Przed regeutem Józefem Zborowskim w C.z~· 
stachowie, dnia l sierpnia 1888 r_, Szaja Szu, wdo· 
wiec, cukiernik, i Szajndlll z Guthereów Warazaw· 
SkA, wdowa, oboje \V Czę.~tocbowie zamieszkali, za· 
warli umowę przedślubną, mocll ..której cały IDl\ją­
tek. jakim obecnie każde z przyszłych małżonków 
rozporzą~ .. , )ak r6wnież w'htek oahytf vr ciągn 
-pożycia Inaueńskiego, 3tanOlt"l~ b~ie Wyłącznł 
wlĄan~ć nowoielieów_ Mt\jatek zajndli z Gnther­
e6t\· "'arszawskiej WYDQSiłÓO~ przy za.warciu niniej­
szej umowy, gotówką. fil. 1 i w biżuteryi 18. 200, 
prócz tego Szaja SziJ' przyzn_l, że przyszlej owej 
małżunce darował Td. 200 ll& wypadek, jegU ona. go 
l)rwyje. W rMie przeciwuyUl, !mkeffiłOrowi~ \Var­
."aw.kiej otrzymaj~ tylko rs. 100 gotówką, bit.uŁe· 
rya za~ WArtości rs. 200. przejdzie 11ft wlasno4ć Szi­
fa, R. darowi7.HIł. nie będzie miftł& zna.ezeniA. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Berlin, 24 czerwca.. Pod IllLciskiem usil­
nej podaźy, przy zupełuym braku ochoty 
do kupna, obniżyly się ,Iziś kursy niemal 
wszystkich pallierów, a. w szczególno. ci 1'11-
skich. 

WareZIWI, 24 czerwca. Weksle kro tenn. 11.&; 
Berlin (2 d.) <\8 żąd •• 47.70, 75, 77'/}] 85, 90. 9S 
kup.; Londyn kro ter. (3 m.) 9.76 żąd .; Yaryż (10 d.) 
39 ;;ąd. ; Wiedeń (8 d.) 82.30 żąd.; 4% listy lik wid. 
Król. Polsko Iluż. 88.35 ",!,l.. małe 87.90 żąd. (500 
po 88.20 kIlp.); 5·'. pożyczk& w""hodnia lf eUl. 99.00 
'ad., ~"Io poi. wewnętrzu z 1887 r. Si.OO żąd·, 
83.7 .. ~"p.; <i.~ listy zut.awne ziem.kie _ I-ej . ser. 
98.00 ząll , 98 a5 kup.; m ser. ht. A 9J.W _ąd., 
9.7.10 kUJ": V .eL lit. A B 97.30 i:ąd. , 9]1 97.10 
kup~i. ~. 9 listy za .. t. 111: War~Z&~y I 98.00, żył.; 
II Vt>.2fj z,!,l., ID 90.40 <'Id , 90.10 kup.; IV 95,25 
-ąd., 9ó.95, 95, 95.05 kup.; V 95.20 żąd., 95 kup. 
Dyskonto: Berlin 3"1., Londyn '},~,%, Pary. 3'/., 
Wierleil ~.' •• Pete .. sburg 5'/,·/.. WartoŚĆ kuponu z 
potrąe. f>łI.: Iioty """t. ziemski. 2.6. w ....... I i II 
109.5, Łodzi 69.9, listy łikwid. 2~.3, poi. premiowa. 
I 212.ł, II 133.3. 

Berlin ł 2ł czerwca. B&uknoCy rt\.3kie ZAraz 
208.85, IU\ dostawę 207.50, wek.~le na. \Varszawę 
208.50, na Petersburg kro 208,30, u pet"'.hnr. ... 
dl. 206.00, na Londyn b. 2O.U't., na LoRllyn d . 
20.36'{" ua Wierlelf lil.lO, kopony telne 3·lł.70, 5·,. hsty z .... tAwne 62..>0. "/. liaty likwidacyjne 
57.7ó, pożyczka ruska i'''' z 1880 r. 91.00, 5"1. z 
188ł r. lOO.W, 4'1. z 1887 r. :.4.;;0, 60J, renta złotll. 
113.50, l,o'yezka w.chodni& II eUl. 63.20, ID elni· 
syi 63.75, 5% listy z&St.a.wue ru:lkie U),l.lO, óO!. po­
życzka premiowa z 1!J?4 rolnI 17H.UO, tak~ż z. l8&! 
r . 157.2.5, akcye drogI żel. warsz&WSkO-WI6ftensk16J 
216.00, a'keye kredytowe aUJitryacJde 161.40, akeye 
warszawskiego hauku blWdlow~ - .-, dyskonw· 
wego 76.50, dYBkonto niemieckiego banku pailstwa 
,0/ pryw&me 2",0/ •. 

L .. "y •• 24 czerw .... Poa,tcska niSb. • 1873 roku 
li eru. 9O'/" 2'1.',. Koosole angielskie 98':". 

Warszawa, 24 czerwca. 'rarg n& pll\eu \Vitkow­
skiego. Psze.nica SOl. ord. - -, l'vtrlL i (lobra -
- -, biała. 080-600, wyborowa - - -, iyU) 
wybor~we W~-ł!Or ;cedni. 360-420,. w~!iwe 
_ ._, JęezlU16n t l 4~ rzę<ł: ~ -: -, O,!,16S 210-
285, gryka - - - . rzepik letru -, Zlwowy -
-, rzepak r&llS zim. - - -, groch potuy - -
_ ankrowy - - - , la ola - I- ~. konee, 
ka~zł\ jaglana - - - , olf'j rzepakowy - - -, 
lniany - - - za pUl!. . . 

Dowieziono pszenicy 400, syt.& 300, ję~zmlerul\ 
_, ows .. 150, grocbll polnego - korcy. 

Warszaw., 'lł ezerwt8.. OkowitĄ iSO/Q z akeyz! 
po k. 9~"IQ' Stosnuek garuca dQ wi&dl ... 100-::07'/,. 
Hurt. sklat!. za wi&dro kOlI . S38'-SU', za gorn. ~73 
-Ila. Szynki za wiadro kall. 851 - 8M, .. P"Rl66 
2:17- 2:18 kop. (z .Iod. 11& wy.eh. ~.t.). 

Berlin,2-\ezerwe&. Pszenica 1i7- 189 nft. ez. -.-, 
na cz. lip. 183.7', oa w\'''. pUlt. 182.75. Żyto 140 -
150, ua ez. -.-, na. uer. lip. l48.2.3, D& wrz_ p"i. 
153.00. 

TELEt;RAIY GIE.tDOWE. 

Giełda Warszawska. 
Ż~,l.no z końcem giełdy 

Za weksle kritkoler.illwe 
oa Berlin za 100 mr. 
n" Loodyn z. 1 Ł .. 
na Paryż za 100 fr. 
n. Wiedeń za 100 fi 

Z. papiery ,ahlwowe. 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. 
1~Il,ka potyczka wscbollnia . 

" 4'/. poi_ welvnz. r. 1887 . 
I..Iisty ZA3t. ziem. Seryi I . 

,. •. .. V. 
Lililty za.st. m. " "farsz. Ser. l • 

,~ .. ,.., V. 
Lioty z •• t. m. Łodzi Seryi 1 . 

.. Il 

., III 

Giełda BarJiń.ka. 
Banknoty ruskie zaraz . . 

" . , 01\ dosta Vf • 
DY8konto llrywatoe . 

• ______ 1 

48.-
9.76 

39.-
82.30 

88.35 
99.-
8ł.-
98.-
97.30 
9850 
95.20 

__ LS 

4B.20 
9.80 

3930 
82.50 

88.25 
99. -
BU:' 
98.50 
97.25 
98.50 
95.2:1 

209.10 
208'50 

2 1
:.'/" 

Monely l ~aDknoly : Not. Ilrott!. Not. ni.n ... 
l .. pery~ly i pólim~.ryały ź~d. VI. 
(EmlSyl 17 grudnla 1885 rokit) 
P6łimperyały stare . . 
Marki niemieckie . . . . 
AWltryackie haukIloty . . . 
Franki .. . . . . . . 
W&rtoM robla kred. w złoei. 
Kupony celne. . . . . . 

lI;nlortr:I.JII!J'·/' prlfl tuleJIIII! 1I/llr.llr pof'Z~ 
/ou:o.frlrJ:r"!;'·II11, , 1'0lrtH/(ł (jirrl"lrlrldn.y.·" 

U,JI't'IlNlr i itul!Jr/1 l,rlUCz...łJll. 
Lllly zw)'czaJ". 

Mic~aliDie NawrocJdej z PIOtrkowa, l,ejzero"i Cwtj. 
nowI z Mińska gub.. Maryi Klejst z Niemiec, Je­
ziero.kiemu z Warty, Adolfowi Ernstowi z Mookw!. 

z!1hmowi. Rubiustejnowi .. z Dunaj ewie, )ta.ciejow­
. kiemu IDlejscowe, RozalII Hart • Łęt.ycy. Redle­
rowi • ł!obilewo., Gotlibowi llaumg;artellOwi ze Smo­
leńska. Freudenbergowj ,,~iemlec, Rej\lholdowi 
Milbrollt z wagonu pocztowego ~ 3t, Hacitjowi 
Dilllm.kiemll ~ Pilicy. Piotrowi Stempień z KIe.'IZ­
ezawa, !. Luba.tyno-.viczowi z I .. ipi)u., Balendow­
sldemu z Biełoje.zierskl1, lIichalowi LellCowi z \Vu­
"awy. MaksOwi Som .. erfeldowi ze Strzelny. Fran­
ciszkowi Proszyńsldemu z 'VarszR.wy_ 

Li.ty Ilwarle. 
Szlamie Hacbtowi z 'Volbrorua, Janowi JłrO"· 
skiemu z Sulejew&, G. \Vellgerowi z I .... zedborza, 
MOlIzko ... i Wyliilskiemu z Ozorkowo., E. Licbten­
baumowi, A. EdelmaDowi, A. ~o9lkowskiemu z 
War.zawy, A. H Witembergowi z Cb~cin, I'ry­
drychowi łIatke z wagonu poczt .. Senttrowi Morlłl"e 
Knuyi18kiemu z Warszawy. 

Lilty pod opuk,. 
Y",usowi Wejngotowi z Dobry, B. Fejnme~sn~rowi 
z 'Varszawy. llaryi Kaweckiej z Torunia.. 

listy reb. end owa ... 
G. P. Griuhergowi te Starej Rn.oy, )Iaryi Kola.iiI· 
skiej z Koła. J. li. Lewiemu z Żytonlierza 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Ma/żd.twa zawarte w dIun 22 i 23 czerwca: 
W paratl katolickIej 15J " wiaoowicie: 19u ... y 

Kwiatkowoki z Franci""k~ 19n&8ia\r.. Józef&l Pam· 
szewski z MaryannA. Skarbonkiewicz, K&zimierE 
Szym&ńaki z Anną. Chęcińskl}, Antoni Mar\'iuiak z 
Rozalią :lticbaliną Karl. Autoni Pawlow.ki z Annt 
Sałacińaką. Kazimierz KroI z HaryaJlDą Ludcitjew. 
.k~ Rob,ii Olbrich z Julian" .. ~erliog, Cyrya\r. Ba­
o"'w.: z Frauci •• k't Sosno"'''~ Antoni Kleta .. 
. Ew~ Ś"iątel<, Józef Sybilski z Anoą Oepert, mcha! 
Zawieja z Haryanu~ Fiłek. MichAl Efe.borg z Ma­
mm"" Cieplusió3ką. Raf.1 PawIowi .. z ApoloDi. 
Kolberg, Józef Gruszczyński z A..ntonil1~ Racbow~ką', 
Stanisław Knstosz z M,U'yanną MAlecką 

W parati ew ... lellckiej ~.. mlauowirie: Jan 
Wolter z Wilhelminą Pauliną Hiln .. bke, Edw81d 
wrn'l" z Amallą Scbmelzer. 

Slaroza\r.onDych 2, a mianowi<-ie: )lordk& Men· 
Ilel Zy.kind 7. Raja Ryfką Wajntrnllb. NI"yn na­
lViII f'uu • Cyrlą l1osenkH.uc. 

Z.arll w dniu 2"2 i 23 czer"ca: 
Kat.licy: dzieci 110 lat 15·ln 1-m"rlo 1 G. w tej 

liezbie chłopców 9, d~ewczą.t 7, rlorollłycb 5, 
w tej liczbu, męiczyzn 3, kobiet 2.. a miano· 
wieie: 

Filip Wreczycki. I.t t6, Mary. !lItUIer, lat 70, 
A..ntoni Gittel, lat M, ~'ranci8zk ... Bolniak, lat '.!1,... 
Jan Kaczorowski, łat 2"2. 

Ewangelicy: dzieci do lat l5-tll zmarło Ił." tej 
liczbie chło\,ców 5, dzie"cz~t 9. d"ro,lych ~. 
w tej liczbie męi;e.zyzD 2. kobiet. - .... .. mianIl'" 
wicie : 

Allgllllt Schult.z. lat 27. Henryk Li"bnok, lal W. 
Slarozake •• i: dli""i do lat Hi-tli .mart'l a. 

\. tej Liczbie chłopców 3, dziewez:~ -; ttol'olllydl 
-, Vf tej liczbie m~czyzu -. kobiet --, Ił. .. iano­
wicie : 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
11 .... ·1 .·01 .... 1. 1\. Olazew.ki, Kroto" ki • 

Warouwy, S. Peret. z K.li."". S. Morawski • 
~\alkowa. Nierl.i&lkowski. Si.ra .... , H. Dawlllsobn 
, W ..... wy. )I. Ep.teiD I Moskwy. 

Wiedeń, 24 czerwcI\.. (Ag. półn.). Cesarz 
na przyjęciu delegacyi ozuajmil że ma 111\.­
dzieję zachowania pokoju, ku utrzymaniu 
którego Austrya współdziala. Uzbrojenia 
jej wywolały powszechne uzbrajania się;­
i nadmienił zarazem, że regencya serbska 
zapewniła go o swej przy.iaźui i że w Bul­
gal'yi panuje spokój, Jlodobnie jak w 13oś­
nii i Hercogowinie. 

liverpaol, 22 ezerwea. SprAwO&i.l lue 1.0Ileowe. 
Obrot :;,000 bel, z tegu na .peknla<y~ i wyw6. [,ot) 

bel. OOI,"I.. llid'lling llluerykań.k.: ua <zerIV. 

łlolel Jlauleutrel. Dr. Aronnwic& I llol­
kwy, Keller • War &!l .... y. Berlin ... A"'l')'kl. S;.­
hollt • (itry. 

Wiedeń, 24 czerwca. (Ag. pól n.) .• Frem­
denblatt" utrzymuje, że przygotowanie tlo 
wojn)' jest najlepszym .'rodkiem utrzyma­
nia pokoj u, dopóki i ~tnipją gorący (ll'z~ri.w-

- - - , nl\ cz. lip. Ó.o I :1Iił n&bywey, na. iii" siel1l. 
dUh, nabywcy, na ~ner. (,:'1, uabywcy, 111\ dipr\l. W1%. 

;W-/" "Ahyw 'y, ~IH/" 311uł')llAwcy, na WfZ .;>. I.t ua­
by\wy, 11ft wn. )lftŹll. :.H." nab)' ",'.\'. n:\ lU'I.;1. 1i;1 . 

.; ,.n .... 4. 11" •• -1. L. Conn1n l Parp.a. R. Bo­
... el<er z .\lo kwy, » lłollu_h. iedlec, M. Ra­
niewin %. _ myoł1\tl •• nHka_ C. LM'bn z flfIi .. awr,.. 
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o Ł o s z E N I A. 
T eatr Łódzki. 
w ogrodzie Hellina. 

We czwartek, d. 27 czerwca 

PRZYGODY POŚLUBNE 
REZERWISTY 

W e ~rodę, 26 czerwca 1889 

wj~lti K~nc~rt 
orkiestry wojskowej pod nvrp'""vll' 

kapelmistrz!!. 
Ił i e t r i c h ". 

Początek o godz. B. Wej8cie k. 20. 
Dzieci pla ą kop. 10. 

GABlliET 

dentystyczny J. Haberfelda 
z dniem 1 (13) lipca 1'. b. 

przeIliesionym lf,ostaje 
do domu Sz. \Vlślleklego róg 
Plo(rkoll'~klej I Zielonej (gdzie 
zyer Kulakowski) w bramie na 

piętrze. 
W gabinecie moim przyjmować 
dę jak dotychczas od 
i od 2 do 7 po poł., 
płatnie od 8 do 9 rano. 
i nadal wykonywać będę 
PI'!)' 1I0.ocy- Ilu azola 
",esel~ąey) . 

Wielki wybór luster, 
kryształowych w rrun&cll i bez ,am, 
solek z marmurowemi J)łytami i bez, 
8ze,1l do składa galanteryjnego 
9'~1-0 Ludwik". Heulg. 

JE8'f 

do odnajęcia 
wspólne mieszkanie dla Jll'lnrzwoiteJi ll 
kobiety, uli~<t. 
mieszkania i\i 

l-go lipca potrztlbny 

... pokój 
ka",~lerski, oddzielny lub przy 
milii. . Wiadomość w redakcyi. 

z~~,~~~~:~~~:~~~ Royal 
kładach Rn:l;nnnw·ur.h 

tel, albo w 

1042-2- 1 

wejścia na wystawie, za lIl'2:elaZaj'U 
na statkach, promenady 
zach w celu oglądania nn,mnlilrńw 
osobliwo§Ci paryskich. -:i5gl:osl,C Się 
a. I Agęnce des 1):xcursions 
tives 25. 'Passage Saulnier, 
a ta Agencja udzieli ."r·"",rńłt"",.11 
prospekta. - Tłumacz 
będzie podróżującym. 

. ' 1025-7-1 

Drf!gll żel. Fa 
z powodu oświadczenia. 

Benioson&1. o zagubieniu aunll ••. tow 
frachtowych na towary 
za fr. 91<\8 w dnia 15 b. m., 
za .fr. 1380 w dniu 8 b. m. l 
za fr. 3242 w dn.iu 20 b. m., 
lla Fabryczno· 'Fódzka podaje do 
mośc~ że pomien,one dnplikaty NN 
1386 l 3242 uważa za niewaZne. 

Ogłoszenie. 
Tł6maczenia do weksli 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, podaje do wiadomo§ci, że OlzeJ wylll1eOlone a przez intere­
santów niewykupione do dnia 3 (15) czerwca 1889 roku towary, wrazie niezgłoszeuia się wła§cicieli 
przed terminem wskazanym w paragrafie 90 Najwyżej zatwierdzonej ustawy ogólnej dróg żelaznych 
rosyjskich, sprzedane będą przez publiczną licytacyę na stacyi towarowej Łódź, po upływie 3 miesięcy 

od daty niniejszego ogło81.enia. 

Data przybycia 

rok miesiąc i dzień 

tacya 

łająca 

Nazwisko 

wysyłających 

Nazwisko ~ 

l
"" Rodzaj towa­

ru 

Waga 6-cio klasowej 
żeńskiej. 

odbierających ~ Pndy 
i funty 

I~LWi.adllmlllL osoby interesowane, że 
i egzamina nowo wstępnją­
uczennic, odbywać się będą 
cały czerwiec, pomiędzy go-
10 rano, a 4-tą P9 połUdniu. 
Warszawie, róg S-to-IU-zyz­
nad apteką Tl'. 39. 

1889 
22 Marc. (3 Kwietnia) 

27 (7) K wietni& 
28 (8) 
28 (8) 

31 (12) 
31 (12) 
31 (12) 
31 (12) 
31 (12) ., 
6 (18) Kwietnia 
6 (18) 
6 (18) 
6 (18) 
4 (16) " 

28 lIarca (8 Kwietnia) 
28 (9) " 
23 (4) 
23 (41 
28 (9 . 
8 ,20 , 
4 (16) .. 

29 Muca (lO Kwietnia) 
20 (II ., 
n ' 23) Kwietnia 
16 (28) 
ł 116. .. 

12 (24 . Października 

Waraz&wa Mapon 
Rathans 
~oltyń.ki 
Estreich 
E. Werner 
L. Hagaeki 
Frydmann 

l' 

~.a~~ln 
Zadkiewiez 

Zielez.iKski 
Koch 
F abr. chemiczDa. 
Bołf.now .. 
Smirnow 
Koliuer 
Eich1er 
Bral1nek 
Goldbmer 
GoldbJit 
Łuezymoni 
GDlnik 
bez dowo<l,ów 

~KŁAD 

Okaziciel 

Rzeazotarski 
Okazic1el 

L. Syl..:'andier 
Wolter 
Zysen.stein 

Slowicld 
Prob,t 
Okazioiel 

.. 
Koliszer 
Fride 
Okaziciel 

Zybeo~lcher 
Okaziciel 

HERZENBEHGA & RAPPEPORTA 
POLECA 

świeżo otrzymane: 
laterye jedwabne gładkie i fantazyjne. 
Grelladlny I GllZY czarne i kolorowe. 
lIateryaly weluiane, czame i kolorowe W nowym 

rodzajno 
nou66eliłle6 de 'af'le 

specya.l,ny materyal na letnie suknie i bluzki. 
Zeplllf)'. SaUnetty I Cretony w najświeższycb des(lniacb. 

Materyały na damskie płaszcze letnie 
jedwabne, wełniane i bawełniane. 

latcryały je~wabne, wełniane i bawełniane ~spccyalnie 
na SURDUTY MĘZKIE. 

lIatuya jedwallna ero. (Tschi-Tscbun-tscba). 
Kamizelki zagraniczne. 
lateryaly "elulane na kołdry (jedna szerokość). 
Allllsy I Materye jedwabne specyalne na kołdry. 
Płótna ftlldlandskill i rozmaite in Ile wyroby plociel)ne. 

. Chostkl webowe. 
lateryaly meblowe. 
firanki . 
Serwety DywaJly odpasowane .i na łokcie. 
Chłłdllikl w różnych gatunkach. 
Drylichy na materace i rolety. 

I rozmaite inne towary wchodzące w zakres skIa­
du maoufakturoego. 

Wszystkie powyżej wymienione towary, sprz~dawa!le 
będą po możliwie przystępnych cenach. 

993-6-1 

K.i~żki 
Tow. galanteryjny 
Nawóz 8ztuczny 
Nasiona polne 
Farby .uche 
Wyr tabaczny 
Migdały 
:\ligdały 
Skóry wyprawne 
Wino 
Wyr. skórzane 
Skór. 
Skóra wyprawo. 
Wyr. żelazny 
Koszyki 
Kwas octowy 
Odpadki baweb,. 

Końce b~~ełniane 
Tow. łokciowy 
Woda koloń.ka 
Obrzyok. i odp.d. w. 
Ant.łki próżne 
Antałki próżne 

~~k~~r. żelazne 

1 
2 

30 
4 
3 
3 

1ł 
14 
6 
4 
3 
3 
2 
2 
1 
7 

109 
103 
24 
10 

1 
16/3 
11 
11 
5 
4 

43 

8 

983-2-2 

F.\BRU! KOtDER WATOWYCH 
EmllIY Rampold 

ulica Kamienna M 141B-c 
poszukuje 

panien do szycia 
1014-3-1 

Całkowite urządzenie 

ZGUBIONO bryki O C T U 
traJ·tę. pobytu, beczki rozmaitej wielkości 

wy~a~ą z ~Is~'atu lll1asta. po przYstępnej fcenie do sprzeda-
na umę Cylll ~a;łagold. ŁaskaWJ·nia. Wiadomo§i! u E. Stegemana, 
znalazca raczy Ją złozyć IV magl- 'Łódź, u1ica Piotrkowska. 
stracie. 1037-1 I 1035-3-1 

Warszawskie BIURO TECHNICZNE 
INŻYNIERA - TECHNOLOGA 

A. Pezachowicza, 
Mechanika Rządów Gubernialnych SuwaIkskiego i Łomżyńskiego. 

'" J\.R!lIiZ<ł. '" 1ł., ilIarsz"lkowska IV. tiu. 
W zakres dzlalal!lośd blara we~odzi : Tylko specyalne obmul'jlWY­
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu, 

przy ktQrym osiąga się zupe1ne zużytkowanie p~liwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą ąwiadectwa 
wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 

REPREZENTANT na Łódź i okolice 
, (). Taube 
ulica Zawadzka ltlr. 4-8. 370-100-25 

-ILI ' .K t, n. tIIUt vn i 1 

Tabeltl wy ran cI .. 
w 7 dniu c ągnienia V-ej klasy 152 lotęryi klasycznej. 

Dnia 23-go czerwca 1889 rok1).. 
Głów)l.iejsze wy,grane wYl'zły następJ\jące:' Rs. 7~,OOO. na ~ 13846, rs. 
2,000 na 11) 93~1 i 7160, po 1'8. 1,000 na ]WJ' . 3259 18648, po rs. ~OO 

. na },i.:,Ya 3744 6875 7375 ,7,912 12047 12141 139~3 142-19 16770 18152 
· 18887 21783, po 1'8. 200 na .lUN! 658 2447 4163 12566 13902 14060 
15~35 20757 22082 22~24, pO ' I's. 100 na MM 500 1627 2449 -1950 
5928 67,13 6766 6,~pl 732,8 8206 B217 8-134 9Q33 10311 12407 13425 
~528ł 15367 15681 1~~45 15977 17659 17951 19810 20490 21179 

21968 23151 23247. 
231,1423261 

1;"0 n. 80 w"grał" Nr.Nr. 
1.0 1 28ó0~4399. 5789 7393' 90591044g121 13579152811719718498p-993órl338 
26141 29304421 9801 1466 87 59 12220 82 94 17208 185Q7200091 43 

106 89 33 27 71 80 915110522 1364 15306 24 25 97 21401 
20 1591 68 ~500 6913 76i7 99 35 32 60 24 42 67 tOI02 13 
t5 1603 . 6 15 25!12'23 35 1375,q 52 97 18 60 59 
32 ~ 30S' 3a 2!) 28 26 42 74 66 59 7337 18603 2021~ 21502 
34 93 aU6 60 U 7796 9310IOb'1312332 81 8517ł~ 26 45 11 
741706 58 64 6Oj)3 785°11' 35 7~ 78 89 97 35 4P 64 21615 

289 l 52 3200 ł640l liS 88 7710738 90 94 1545411516 18722 76 36 
311 95 - 97 58 7947 9462 66 l 69 58 18806 20311 95 

~~~ ~~'61~ ~I 9Ói~losll124~ 14O~ł;1~ 11~ ~ i~217~ 
60 563304 '641 6'ó 8~ 50 52125011412Ó 63 43 74 24 34 

41 2110 56 77

1

6'2O'l8Ol1 8110957 3 24157091773418965 66 55 
15 9a 96 4983 94 ' 17 91 7i1 48 50 26 82 79 20ł64 21872 
212234 9~ 9Q 78 ~? 97281 1027 87 93 81 96 89 2060i 7<\, 

~ ~~ ~ gr r JI~ 81~2 ~ l1ii~ ł~~~ 1421p58}~ 17,~ l!iI~g I~ 21~ 
98 8i 59 54 t;s 39 9876 66 1280 I 62 69 51 6ó 53 9 

2301 351ló 98 M18 50 990411208 15 76 85 óó 19138 6722102 

przy ulicy 1łarszalkowsklej ~i 129 od lat 10 istniej ącym, 7~i 24i~ 36~ 51g,~~ ' ~2 n a~~ ~ 144~g \6~~ 179~ 193!t ~ 22'2~ 
5 65 33 961 57 51. 9 12 !iO 8~ 15!l44 70 97 8 

Przy moim Magazynie Konfekcyi damskiej, IV Warszawie 21 86 66 97 63 ~2 21 7212918 H30~ 60 7319'l55

b
206Sl1 43 

utwieralD dni" • u rzesllia r. b. 63 33 b'752301 91 84 69 3'2 79 9116271 92 94 _ 78t 29 
D . I F b 72 , 42 96 .~I 96 8~2 79 731303/ 14501 74 18012 98 208(» 42 

rOlra 7.1' . a ryCllllo- SPECYAlNY WYDZIAŁ, 78 76an9533'2682'i1 701'1033 82 64 291641Q 1819401! , 6 47 
Z p."odu oświadczenia wY"Jł~j''''!,1(ol 84 843800 481 7i18421 '1~ 35115591312314704 93 88 59 !i9 58 

p. R .. aota, o zagttbieniu dotąd nigdzie jeszcze w kraju nie e~zystujący, 839 87 45 866945 47 41 67 ' 77 M 16660 1816019531 7' 6ó 

frmaebarc~"'r.ego "'tow1a7r9łzl na k zt ł . k b' t d kt . za,d' 48 2513 98 87 ~ 53101 lJ619 82 95 '1 182 4020922 72 
- b S a. Cen1a. O la na. yra rysy 1 "a.r ''''.1 11 ca 49 28 3935 5411 68 6519 36 11741 9314880 73 66 681 93 z ..... drogi sm.n"jJi·abryea .... i.w •• 1r.ieil"l, '" OIQJ"! 81 324{l49 2( 96 37 6ó 72132051490716754 7ijl9600 38~307 

podaje do wiado .. ~, że zakładów kralVletzyzlY 4ła.sklej. 957 m 63 24 7004 8616 66 83 34 69 16833 9'2 14 2104 08 
plikat'" 17941 uwał a za 86260741 35 66 61102011'1831 60 7 4118339197201 58 90 

Jednoroczna praktyka po.tawi w mozno~ci kobiety, do zarządzania 97 I 94 99 767177 8720 1 1~33 13327 81 67 .~ '1.7
1 

6122432 
8amodzielnie ~ierw.z.1'Z~dnemi magl\Zyn.mi. 10182720421 li510 721Jj 61 95 36 29 15037 79 62 69 82 ł9 

Metoda l krój wyłącooie poryzki. Lic.ha praktykantek Dgl'aniczon.. 42 5~ 35 21 ~ 7& 10307 41[ 81 67 87 77 701!r. 8ł 
BIiż.zych objaśnień i warunków udzielam: Mar.z.łkowska '" 129. ' 52 56 74 4!l 768819 56 5913438 78 94 \9~ 19637211632'2573 

StanI' sława Daleszyn' ska, 73 8ł 76 72 79 43 65 78 64 . 82 lS9'l6 18i11 41 21203 ~3 
94 2lSOO 88 5682 7337 50 10407 W 81 1M50 b2 34 47 96 

Wl ' "e!k v K f k . d ki' . K k T t ó R lJ29 11 95 5705 82 7 8 1 !175ril54115207 63 ,. 60 4722621 
wyeb War.z .... kich. 1000-2-2 •• 

a.clel a ... agazynn one ey, am. eJI ostynmer a ear w ządo- 52 48124 7' 91 77 21 8Ó 61 3817181 7319901 55 t271 1 
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